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CALOGERO BELLANCA

WSPÓŁCZESNE TENDENCJE W ZAKRESIE INGERENCJI KONSERWATORSKIEJ WE WŁOSZECH *

Do n a jb a rd z ie j d e lika tn ych  i kontrow ersyjnych tem atów , 
który od  dz ie s ią tkó w  la t za jm u je  naukow ców  z różnych 
dziedzin , na leży zakres in g e re n c ji konserw atorsk ie j.
W  okresie  pow o jennym  oraz w  la ta ch  p ięćdzies ią tych  
w  p o d e jśc iu  w łosk ich  a rch ite k tó w  do pro b le m atyk i za ­
kresu in g e re n c ji konserw ato rsk ie j m ożna w yo drę bn ić  
trzy w yraźne s ta n o w iska : 1) zach ow an ie  zabytków  w  ta ­
kim s tan ie , w  ja k im  się z n a jd u ją ; 2) rekonstruow an ie , 
ob ie k tó w  kiedyś is tn ie jących  w ie rne  lu b  z nieznacznym i 
a d a p ta c ja m i;  3) b u d o w a n ie  zu p e łn ie  nowych form , a le  
n a w ią zu ją cych  do  starych.
Prace te o re tyczne  R. Pane i R. B one lli pow sta łe  w  la ­
tach  1940— 1950 1 s tan ow iły  p ierwsze p róby s fo rm u ło w a ­
n ia  p o g lą d ó w  na te m a t zakresu in g e re n c ji kon se rw a to r­
skie j. A u to rzy  tych p ra c uw agę pośw ięca li g łó w n ie  o d ­
b u d o w ie  o k re ś la n e j ja k o  istotny, a je dno cześn ie  tw ó r­
czy akt, który, ja k  słusznie  p o d k re ś lił Paul P h illip p o t, 
n ie  ma być rozum iany ja k o  kicz lu b  „w y tw ó r czystej 
fa n ta z ji”  2.
W yd a je  się, że w  tym m ie jscu w a rto  przypom nieć p o d ­
s taw ow e u s ta le n ia  zaw arte  w K arc ie  W e n e ck ie j z 1964 
roku, s ta n o w ią c e j końcow y d o kum e n t II M ię d zyn a ro d o ­
w e go  K ongresu A rch ite k tó w  i Techn ików  Z abytków  oraz 
a k t za łożyc ie lsk i IC O M O S 3. W  karc ie  te j po jęc ie  za ­
bytku h is to ryczne go  zosta ło  rozszerzone i o b e jm u je  nie 
ty lko  uzn an e  arcyd z ie ła  a rch itek tu ry , a le  rów nież skrom ­
niejsze o b ie k ty  będące  św iadectw em  okre ś lon e j cyw i­
liza c ji.
O b ję c ie  o c h ro n ą  te ren ów  m ie jsk ich tworzących h is to ­
ryczne c e n tra  m iast w ym a ga ło  rozszerzenia m etod o d ­
budow y, k tó ra  —  zgo dn ie  z za łożen ia m i karty —  p o w in ­
na o b e jm o w a ć  nie  ty lko budow le , a le  ca łe  środow isko. 
O d b u d o w a  w ię c  po w in n a  być rozum iana  ja k o  proces 
o w y ją tkow ym  charakte rze , a k tó reg o  celem  je s t uwy­
p u k le n ie  fo rm a ln ych  i h istorycznych w arto śc i d a n e g o  
zabytku.
O d b u d o w a  je s t w ięc  sposobem  konserw acji, co zosta ło  
p o tw ie rd z o n e  w  roku 1975 w  A m sterda m ie  w końcowym  
d o ku m e n c ie  ko n fe re n c ji E urope jsk iego  D ziedzictw a 
A rc h ite k to n ic z n e g o  4.
Zakres in g e re n c ji konserw ato rsk ie j uza leżn iony je s t od 
s to p n ia  zn iszczenia  o b ie k tó w ; zawsze je d n a k , choć w 
różnym zakres ie , s tosu je  się m etodę h istoryczno-krytycz- 
nq. In g e re n c ja  w a h a  się od za b ieg ów  m ających na 
ce lu  u trzym yw a n ie  zab y tków  w  dobrym  s ta n ie  g łó w n ie  
przez okre sow e oczyszczanie, w zm a cn ia n ie  oraz n a p ra ­
w ę n ie w ie lk ic h  rys, do  pe łnych re s ta u ra c ji lu b  pow aż­
nych a d a p ta c ji całych b u do w li. Zasady ta k ie g o  postę­
p o w a n ia  kon serw ato rsk ie go , na różnorak ich  poziom ach, 
zosta ły o p ra c o w a n e  we W łoszech.
D obrym  przykładem  przyjęc ia  ta k ie j filo z o fii konserw a­
to rsk ie j je s t kom pleks je zu ick i w  C a lta g iro n e  na Sycy­
lii 5.
W  la ta c h  p ięćdz ies ią tych  p ro je k to d a w ca  ze w zg lędu 
na ba rd zo  zły stan o g ó ln y  is tn ie ją ce j bu d o w li zam ie­
rzał za s tą p ić  ją  gm achem  współczesnym . Z am ia ru  teg o  
je d n a k  n ig d y  n ie  w p row a dzo no  w życie. P rzedstaw iono 
zaś in ny  p la n , który um o ż liw ił p rzeprow adzen ie  czę­
ściow ej ko n se rw a c ji budynku i unow ocześn ien ie  go. 
Z g o d n ie  z u s ta le n ia m i Karty W ene ck ie j konserw acja  je s t 
ca łośc iow ym  przedsięw zięciem  i o b e jm u je  wszystkie czę­
ści b u d o w li.

W  w ypadkach , k iedy zachow ane fra g m e n ty  są n ie liczn e  
i s łabe, zgo dn ie  z zasadam i konserw acji w ko m p o n u je  
się je  w  nowe tło , a le  tak, aby m ożliw a była ich o ce ­
na. W  tym w yp ad ku  is to tne  je s t zach ow an ie  zw iązku 
m iędzy daw nym  dzie łem  sztuki a  współczesnym  gustem . 
W a ru n k u je  on zarów no zrozum ien ie  ja k  i czasam i b ra k  
zrozum ien ia  p ie rw o tnych  w a rto śc i, ja k ie  dz ie ło  sobą re­
p re zen to w a ło  oraz n iem ożliw ość p rzeprow adzen ia  za­
b ie g ó w  restau ra to rsk ich , k tóre  byłyby zgodne  ze w s p ó ł­
czesnym gustem .
W  tym kon tekście  duże znaczen ie  ma zastosow anie  no ­
woczesnych m a te ria łó w , poszuk iw an ie  rozw iązań i ich 
roz tropne  s tosow an ie .
M a te r ia ły  te  często s tan ow iły  p rze dm io t krytyki, gdy 
tym czasem  do św ia dcze n ia  a rch ite k ta  M in is s i6 czy też 
n iek tó re  pow szechnie  znane przedsięw zięcia  w ę g ie rsk ie  7 
ju ż  od la t sześćdziesiątych za s łu g u ją  na najwyższą 
u w a g ę 8. Pozwolę sob ie  przypom nieć, ja k o  przykład, 
re ko ns trukc ję  w  W yszehradzie , gd z ie  w ie rno ść  d o k u ­
m en ta c ji oraz naukow a ścisłość łą czą  się ze śm iałym  
zaa ng ażo w an iem  tw órczym ; a postępo w a n ie  je s t z g o d ­
ne z wytycznym i Karty W en e ck ie j, co oznacza a d a p ta ­
c ję  o d re s ta u ro w a n e g o  o b ie k tu  do  fu n k c ji eksp on a tu . 
W łosk i T echn iczno-E konom iczny Zw iązek Cem entow y, 
A IT E C 9, w  p u b lik a c ja c h  z 1981 i 1984 r. pod re d a kc ją  
G. C a rb o n a ry  uw ypukla  znaczen ie  cem entu  ja k o  je d ­
nego z m a te ria łó w  n a jb a rd z ie j przydatnych w konser­
w a c ji. Podkreśla się je d n a k , że zastosow anie  te g o  m a te ­
r ia łu  n ie  p o w in n o  być o p a rte  na te c h n o lo g ii nowych 
kon s tru kc ji, lecz należy o p ra co w a ć  ją  sp e c ja ln ie  d la  
p ra c  prow adzonych w  historycznych o b iek ta ch , aby o s ią ­
g n ą ć  sytuację , w  k tó re j dysponow ać będziem y w s p ó ł­
czesnym i te ch n ika m i i m a te ria ła m i w ytw arzanym i d la  ce ­
lów  konserw acji.

* Artykuł ten drukujemy, zachowując charakter stylu i wywo­
dów autora, jako jedną z wypowiedzi w toczącej się dyskusji 
włoskich konserwatorów (przyp. red.).
1 R. P a n e ,  II Restauro dei Monumenti. „Aretusa”  1944, nr 
1, oraz „Architettura e A rti” . Venezia 1948; R. B o n e l l i ,  
Architettura e Restauro. Venezia 1959; Restauro Architetto- 
nico. W : Enciclopedia Universale de ll'Arte, T. XI, Venezia, 
Roma 1963.
2 P. P h i l l i p p o t ,  Restoration: philosophy, criteria, gu ide­
lines. W : Preservation and Conservation. Principles and Prac­
tices. North American International Conference, W illiamsburg 
and Philadelphia, 1972.
3 II Monumento per I'Uomo. A tti del II Congresso Internazio- 
nale del Restauro. Venezia 1964, Padova 1971, ICOMOS.
4 Consiglio d' Eu ropa, Dichiarazione d i Amsterdam, Atto con- 
clusivo dell'Anno Europeo del Patrimonio Architettonico. 
Amsterdam 1975.
5 G. P a g n a n o ,  A ttività professionale d i Salvatore Bosca- 
rino. Catania 1974, ss. 34— 37 i 144— 147.
6 Architekt Franco Minissi, profesor Uniwersytetu Rzymskiego, 
specjalista w zakresie konserwacji i rewaloryzacji architektu­
ry. Zob.: F. M i n i s s i ,  La conservaiione dei beni storici, 
artistic i e ambientali. Roma 1978; F. M i n i s s i ,  II museo ne- 
g li anni 80. Roma 1983.
7 D. D e r c s n n y i ,  H istorical Monuments in Hungary, Resta­
uration and Preservation. Budapest 1982; M. H o r I e r, The 
Charter of Venice and the Restoration of Historical Monu­
ments in Hungary. „Bullettin”  ICOMOS, Hungary, 1971, T. 
XII ss. 52-125.
8 G. C a r b o n a r a ,  La Reintegrazione delTlmmagine. Roma 
1973, ss. 153, 176-177, 51-52.
9 G. C a r b o n a r o ,  Restauro e Cemento in Architettura. 
Roma 1981, T. I, Roma 1984, T. II.
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W ia d o m o  pow szechnie, że cem ent je s t m a te ria łe m  m a­
jącym  w szechstronne zastosow anie . M a on duży c ię ża r 
w łaśc iw y i duże w łaśc iw ośc i p rzew odzące, co sprzyja 
w ilg o tn o śc i po w ie rzchn iow e j. D la te g o  też kon ieczne je s t 
s tosow an ie  be tonu  o niskim  ciężarze w łaściw ym  z d o ­
da tk iem  pozzo lanu oraz cem entu  żuż low ego  10.
Po przyznan iu na g ro d y  C em bu re au  w  1975 r. 11, z okaz ji 
roku E urope jsk iego  D z iedz ic tw a A rch ite k to n iczn e g o , ju ry  
w swym uza sa d n ie n iu  p o da ło , że szkoła podstaw ow a 
w  M o n tic h ia r i (B rescia) je s t bu d o w lą , k tóra  ha rm o n izu je  
z innym i b u d o w la m i w te j m ie jscow ości. D ach oraz ca ła  
zew nętrzna fa sa d a  h a rm o n izu ją  z przy leg łym i b u d yn ­
kam i, n a tom ia s t w nętrze  i dz iedz in ie c  są nowoczesne. 
Jest to  przykład  na to, ja k  w ie le  można o s ią g n ą ć  n a ­
w e t w  n ie w ie lk ie j m ie jscow ości i przy og ran iczon ych  n a ­
k ładach , a le  sza n u ją c  o toczen ie .
M ożna też po d a ć  d ru g i przykład  zastosow an ia  cem entu. 
W  roku 1972 N a d in te n d e n tu ra  Z abytków  D o lin y  Aosta 
rozpoczę ła  p ra ce  w koście le  S. Lorenzo w  A osta . O d k ry ­
to  w ted y re lik ty  s ta roch rze śc ija ń sk ie g o  kośc io ła , o k tó ­
rego  is tn ien iu  n ic przedtem  n ie  było  w ia d o m o . Prace 
p o le g a ły  na usu n ię c iu  w ars tw  z iem i aż do  daw n ie jsze go  
poziom u św ią tyn i, przy czym u su n ię to  posadzkę i fu n ­
dam en ty  s ie dem nastow iecznego  kościo ła , k tóre  n a s tęp ­
n ie  zreko ns truo w an o  w p ro w a d z a ją c  n ieznaczne zm iany. 
O w o  przedsięw zięcie , k tó rego  celem  było zabezp iecze­
n ie  now ego zna leziska, w ym a ga ło  zasto sow a n ia  nowych 
ko n s tru kc ji z że lbe to nu  pom yślanych w  ta k i sposób, aby 
ja k  n a jm n ie j ko lid o w a ły  z przestrzen ią  a rch e o lo g iczn ą . 
U w ażam  je d n a k , że pom im o dobrych in te n c ji w  tym 
w ła śn ie  w yp ad ku  ca łość  je s t coko lw ie k  zn iekszta łcona  
p rzytłacza jącym i kon s tru kc ja m i z że lbe to nu .

Jako tra fn y  przykład zastosow an ia  cem entu  można p o ­
d a ć  z rea lizo w an ą  k ilka  la t tem u konserw ację  Pałacu 
Z isa w  P alerm o. W  p a źdz ie rn iku  1971 r. częściow o za ­
w a liła  się za ch o d n ia  fa sa d a  łą czn ie  z dachem , ta ra ­
sam i oraz przyleg łym i kon s tru kc ja m i w nętrza . A n a liza  
stanu  oraz n a g lą ca  po trzeba zach ow an ia  je d n o śc i c a ­
łe g o  kom pleksu spraw iły , że reko n s tru kc ja  zaw alonych 
łu kó w  okaza ła  się pożytecznym zab ieg ie m , bow iem  p o ­
zw o liła  na w zm ocn ien ie  is tn ie ją cych  części bu do w li. 
D zięki tem u n ie  ty lko  pom yśln ie  z in te g ro w a n o  p ie rw o tny 
w yg lą d , a le  p o n a d to  u n ikn ię to  p rze c iąże n ia  kon s tru kc ji. 
W  re ko n s tru kc ji uszkodzonego fra g m e n tu  Pałacu Zisa 
zastosow ano te ch n ikę  że lbe to nu  w le w a n e g o  do ,,p ię k ­
nych d re w n ian ych  ra m ”  12, a w ięc  zu p e łn ie  in n ą  te c h ­
n o lo g ię  niż p ie rw o tn a .
G ra n ic a  m iędzy nowszymi i au tentycznym i fra g m e n ta m i 
sk le p ie n ia  je s t w yraźn ie  w idoczn a  tam , g d z ie  cem e n to ­
w e p o d n ie b ie n ia  łu ku , d e lik a tn ie  o b ra m o w a n e  szkie le­
tem , p rze c in a ją  p ie rw o tn e , kam ienne  łu k i.

P o d z iw ia ją c  d re w n ia n y  szkie le t trzeba  zw róc ić  uw agę 
na m istrzostwo artystów , którzy go  stworzyli, na n a w ią ­
zan ie  do  ręcznego ch a ra k te ru  p racy rzem ieś ln ika , gdzie  
,.m istrz je d n a k  po zos ta je  w yraz ic ie lem  sw e j w ła s n e j k u l­
tury, k tóra  od ró żn ia  się, a m im o to  je s t p o d o b n a  do  
ku ltu ry  a rc h ite k ta ”  13.

W e d łu g  słów  G iu lia  C a rla  A rg a n a  14 rzem iosło  s ta je  się 
„ systemem tech no log icznym  charakterystycznym  d la  cy­
w iliz a c ji tech n iczn e j. W id a ć  tu ta j o g ro m n q  don io s ło ść  
i n iezbędność p racy rzem ieś ln ików  zw iązanych z d z ie ­
dzic tw em  arch itek ton icznym  (...) p rzyw raca jących  da w n e  
tra d yc je . Ich d z ie ła  u z u p e łn ia ją  now oczesne te c h n ik i 
i je d n o cześn ie  w yra ża ją  szacunek d la  tra d y c y jn e j w a r­
to śc i zabytków . Rzem ieślnicy c i tw orzą  „ n o wy p ro fi l za ­
w o do w y”  15.

„ Is tn ie je  w ięc w za jem ne po w ią za n ie  m iędzy ku ltu rą  
a rch ite k to n ic zn ą , ku ltu rą  res ta u ro w a n ia  o raz, m ożna 
rzec, k u ltu rą  zarzą dza n ia  z je d n e j strony, z d ru g ie j zaś 
ku ltu rą  urban is tyczną , now ym i sposobam i b u d o w a n ia  
i re s ta u ro w a n ia  stosow anym i w  ośrodkach his torycznych 
w ram ach  g lo b a ln e j p o lity k i m ie js k ie j”  16.
Jest to  je d n a  z eu rop e jsk ich  kon cep c ji konserw acji, 
k tó ra  zosta ła  po tw ie rd zon a  w  Fuldzie w  1980 r. i w  
W ü rz b u rg u  w 1984 r.17 „ N ie  je s t to  je d yn ie  kw estia  k u l­
tury, a le  także ekonom ii, a śc iś le j no w e g o  k ie runku  
w  p o lityc e  p rzyw racan ia  św ie tnośc i budynkom  h istorycz­
nym ”  18.
C iekaw ym  przykładem  zastosow ania  nowych m a te ria łó w  
je s t te a tr  Eraclea M in o a  (A g rig e n to ), k tóry po w sta ł w 
IV w. p.n.e. Teatr ten  nie zosta ł ja k  to  w cześn ie j by­
w a ło  ca łko w ic ie  wykuty w  skale, a le  je s t w zn ies iony  w 
za g łę b ie n iu  wzgórza na pó łn o c  od m iasta . N iestety, 
użyty m a te ria ł, m ie jscow y p iaskow iec m arg low y, je s t n ie ­
zwykle kruchy. Po zakończen iu  w yko pa lisk  o ka za ło  się, 
że zabytku z rekonstruow ać nie można. D la te g o  też o d ­
kryte re lik ty  pokryto  p lastykow ą os łoną w ym o d e lo w a n ą  
w e d łu g  p ierw otnych form  a rch itek ton icznych . O be cn y  
kszta łt te a tru  je s t re ko ns trukc ją  ide i p rzyp o m in a ją ce j 
je g o  daw ny w yg ląd . N ie w ą tp liw ie  g łów ny p ro b le m  s ta ­
now i obecny rem ont b u do w li. D la  nas in te re su ją c a  je s t 
w ie lka  in tu ic ja  w ykazana przy zastosow an iu  m a te ria łu , 
k tó reg o  ja ko ść  estetyczna p o p ra w i się z b ieg iem  la t, 
przy znaczne j trw a łośc i, szczególn ie  w w a ru n k a c h  zew­
nętrznych.
Przedsięw zięcie to  je s t w ażne n ie  ty lko ze w zg lę d u  na 
zakres m ożliwości s tosow an ia  nowych m a te ria łó w  w kon­
serw ac ji, a le  w iedz ie  nas ku fa scyn u ją ce j dz iedz in ie  
w ła śc iw e g o  po jm o w a n ia  ekspozycji ob iek tu  a rch ite k tu ry . 
A ra n ż a c ja  ta ka  słusznie należy do sfery kon se rw ac ji, 
bow iem  oznacza, że je j celem  je s t czynna o c h ro n a  n ie- 
przenośnych i n iepo w ta rza lnych  św iadectw  przeszłości, 
podczas gdy m uzeum służy przede wszystkim  ja k o  czyn­
n ik  kon se rw ac ji zap ob ieg aw cze j 19.
Etruskie M uzeum  N a rod ow e  V illa  G iu lia  w  Rzymie je s t 
p rzykładem  ta k ie j p ra w id ło w e j a ra n ż a c ji; is to tn ie  w i­
dzim y tam , że ceram iczne de ko ra c je  św ią tyn i F a le rii są 
um ieszczone na s ia tce  na ta k ie j wysokości, że m ożna 
je  o g lą d a ć  od do łu , po czym, po w e jśc iu  na zaw ieszony 
ba lkon  można obe jrzeć je  z b liska. W id o k  z d o łu  n a j-

10 Cement musi zawierać pewną ilość wapna. Jest to możliwe 
przy zastosowaniu produktu pochodzenia wulkanicznego o 
nazwie pucolana. W : G. T o r r a c a ,  M ateriali Leganti, cap. 
II, dispense corso ICCROM.
11 Prize Cembureau (European Association of Cement has 
organized a Prize for building in rinforced concrete).
12 P. M a r c o n i ,  Storiografia Artistica, Tecniche storiche e 
creatività net restauro architettonico: T esperienza d i cantie- 
re. „Ricerche di Storia de ll’Arte”  nr 15, s. 40; P. M a r c o n i ,  
Arfe e Cultura della Manutenzione dei Monumenti. Roma 
1984.
13 I. C. A n g l e ,  I Mestieri Tradizionali per la Conservazione 
del Patrimonio Architettonico. „Contributo Ita liano al Con- 
gresso di Fulda", Quaderni del Lionismo. Roma 1980.
14 Tamże, s. 9.
15 Tamże.
16 Tamże, s. 11.
17 Biuro Badań przy Ministerstwie ds. Dziedzictwa Kultural­
nego i Środowiska aktywnie współuczestniczyło w akcji pod­
jętej przez Radę Europejską w roku 1975, przedstawiając 
podczas Kongresu w Fuldzie (1980) doniesienie na temat 
badań w zakresie tradycyjnych metod stosowanych w kon­
serwacji zabytków architektury oraz pracę na tem at rzemio­
sła i konserwacji podczas seminarium w Würzburgu w maju 
1984 r.
18 I. C. A n g l e ,  I Mestieri Tradizionali..., op. cit., s. 10.
19 F. M i n i s s i, Il museo negli..., op. cit., s. 15.
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w yra źn ie j u w ypu k la  ich „oso bow ość  a rc h ite k to n ic z n ą ” ; 
podczas gd y  o g lą d a n ie  z b liska d a je  m ożliwość odczy­
ta n ia  ich d e ko ra cy jn e g o  cha ra k te ru . P rzedm iot w ysta­
wy je s t ba rd zo  u m ie ję tn ie  podany także w muzeum 
a rch e o lo g iczn ym  w  A g rig e n to . T uta j p ro je k ta n to w i nie 
ty lko  u d a ło  s ię stworzyć je d n o  z na jlepszych m uzeów 
in s itu , a le  p o n a d to  pom ysłow o rozw iązać spraw ę g a ­
b lo t, o ś w ie tle n ia  oraz po dp ór. Podpory są w y ją tkow o  
tra fn ie  z a p ro je k to w a n e ; n ie  przeszkadzają  w  n a jm n ie j­
szym s to p n iu . G a b lo ty  n ie  u tru d n ia ją  o g lą d a n ia , prze­
c iw n ie , w yko n a n e  są w ta k i sposób, że z a p e w n ia ją  m o­
ż liw ość o g lą d a n ia  ob ie k tu  z różnych stron i w  różnym 
o św ie tle n iu .

P orusza jąc kw estię  m uzeów nie m ożna p o m iną ć  dy le ­
m atu w y n ik a ją c e g o  z chęci tw orze n ia  m uzeów w b u dyn ­
kach, których przeznaczenie a rch ite k to n iczn e  nie sprzy­
ja  ta k ie m u  przekszta łcen iu .

P ro jekt ta k i zw iązany je s t z dw om a koncep c jam i, z k tó­
rych je d n a  dotyczy pom ieszczenia, a d ru g a  tego, co 
będzie  s ię w  nim  zn a jd o w a ło . Z a rów no  pom ieszczenie, 
ja k  i to, co  się tam  zn a jd u je , ma w łasne  specyficzne 
cechy, k tó re  na leży w ca łośc i zachow ać nie  ty lko  d la  
n ich sam ych, a le  przede wszystkim  po to, by um ożliw ić  
ich p o zna n ie , zrozum ien ie  i d o cen ien ie . D la te g o  też d o ­
b u d o w a n ie  aw ary jnych  schodów  w Pałacu Strozzi je s t 
co ko lw ie k  prob lem atyczne . M oim  zdaniem , n ie pow in no  
to  n ig d y  na s tą p ić , naw et je ś li je s t po trzebne  ze w zg lę ­
dó w  b e zp ie czeń s tw a ; byłoby le p ie j gdyby w szelkie 
im prezy k u ltu ra ln e  oraz uroczystości odbyw a ły  się w 
innym , n a w e t m n ie j prestiżowym  m ie jscu. Tak czy owak,

jestem  przekonany, że ja k  pisze G . C a rb o n a ro  20 —  kry­
tycyzm, z rozum ien ie  w a rto śc i h is to ryczne j i tw órcze  za­
a n g a żo w a n ie  b ę d ą  zm ierzały w  k ie runku  rozw iązyw ania  
za g a d n ie ń  kon se rw ac ji a rch itek tu ry , do cho dzą c  do  po­
ziom u ju ż  uzyskanego w na jw iększych o s ią g n ię c ia ch  
innych sztuk. C h c ia łbym  podkreś lić , że kon se rw ac ja  to  
przedsięw zięcie , w  tra kc ie  k tó rego  nie  w o ln o  n iczego  d o ­
da w a ć  do p ie rw o tn e j w iz ji ob ie k tó w  h is to rycznego  dz ie ­
dzic tw a a rch ite k to n iczn e g o .

„O g ra n ic z a  się o n a  (k o n s e rw a c ja ) racze j d o  kon iecz­
ności n a rzu co n e j przez konserw ację  fizycznych »stru­
ktur«, k tóre  zosta ły  nam  przekazane, a tym sam ym  wy­
klucza o d w o ływ a n ie  się do  ta k  p o ję te g o  «artyzm u»" 21.
W  w yp ad kach , k iedy in g e re n c ja  je s t kon ieczna, c h a ra ­
kter nowych propozyc ji, zawsze w yrażonych w  języku 
(a raczej ję zykach ) w spółczesności, n ie p o w in ien  posu­
nąć się ta k  da le ko , by zd o m ino w a ć lub , co gorsze, 
„u p o ko rzyć ” , is tn ie ją c e  dz ie ło  a rch ite k to n icz n e  p o d d a ­
w a ne  zab iegom , k tó reg o  s ta łość lu b  prze jśc ie  do  przy­
szłości s tanow i cel p o d s ta w o w y 22.

Z języka angielskiego 
tłumaczyła Irena Korowacka

20 G. С a r b o n a r a, La Reintegrazione..., op. cit., s. 200.
21 S. В o s с a r i n o, Storia e Restauro delTArchitettura : 
aggiornamenti e prospettive. W : A tti del XXI Congresso di 
Storia deli'Architettura. Roma.
22 S. В o s с a r i n o, La Reintgrazione..., op. cit.

PRESENT TENDENCIES IN THE FIELD OF CONSERVATION INTERVENTION IN ITALY

The article is devoted to present tendencies in the field of 
conservation interference in Italy. In the post-war period 
and in the 1950s the approach of Italian architects towards 
conservation intervention went along the following three 
lines: 1) the preservation of monuments in their present con­
dition, 2) the reconstruction of the structures, 3) the con­
struction of new forms but referring to the old ones.
The 1964 Charter of Venice extended the notion of historic 
monument, which affected conservation procedure. The inclu­
ding of urban settings meant not only the protection of 
individual valuable structures but also o f the entire envi­
ronment and of more modest works.
In cases where only some small parts of structures have 
been preserved they are inserted in a way that makes it 
possible fo r them to stand out. W ith such an approach to 
the conservation of monuments of architecture a choice of

proper materials is of big significance. The author gives 
examples of the use of cement in conservation. In its pub li­
cation from 1981 and 1984 the Italian Technical and Eco­
nomic Cement Association has pointed out tha t cement used 
in conservation should be specially prepared for that pur­
pose.
New materials, other than those used originally, are also 
employed in conservation. As an example the author men­
tions the theatre of Eraclea Minca (Aprigento). Of pa rti­
cular importance is the use of new materials for the display 
of structures (the just mentioned theatre of Eraclea Minca 
and the Etruscan National Museum of Villa G iulio in Rome). 
Conservation is the undertaking which should not change 
the original image of historic structures. If intervention is 
necessary, new solutions cannot predominate and all nece­
ssary additions should be easily discernible.


